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• rZ G O p i  a & 8  » n ie ia p n e i p o e ity S O fr< w ięc e j. W w y - 

M d k ee h  B iep rse w id x ian yc h , p n ty w e tn y n ra n ln p rze d s ięb io rs tw a , 
ttto ten i* p ra cy , p rzerw an ia k o m m u ka e ji, a b o n en t n ie m a p raw a  
k ad a d  p o ta te rm ta o w y ch  d o stares eń  g a ie ty , lo b  s w re tn  c en y a b o n a ­

m en tu . Z a d s ia ł o g ło s zen io w y red a k c ja n ie o d p o w ia d a . R e d ak c ja  
I a d m in is tra c ja ) u l. M leU ew ies a i. T o la fo n 8 0 . K o n ta e aa ko w a  
F . Ł  O . P o s s a li 2 O 1 ,2 5 Ł -  R ed a k to r p ray jm n je o d  W -1 2 .

o  n I’m o  < v  a  n im  • Z * O g ło s i, p o b iera s ię o d w ie rn a  m m . (7  
UylOSZenia. ta m .) 1 0 g r, a a re k la m y n a s tr . 4 4a m . w 
w iad o aa o d o ia jcb p o to c zn y c h 3 0 g r n a p ie rw s ze j s tr . 6 0 gr. R a b a ta  
n d z ie la  s ię  p rs y  c zę s te m  o g ła sza n iu . „G ło s W ą b rze sk i® w y ch o d n i 
trzy  razy tyg o d n . i to : w  p o n ie d z ia łe k , tro d ę  i p ią te k . P rs y s ąd o - 
w e m  te ią g an fa n a leżn o ic J rab a t u p a d a. D la w s ze lk ic h s p raw  s p o r­

n y c h w łaś c iw y  je s t S ąd  w  W ąb rzeźn ie . Z a  te rm in o w y  d ru k , p rze p i­

s an e m ie jsc e  o g ło s ze n ia a d m in is tra c ja  n ie o d p o w iad a .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!
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Krwawy napad bandycki
R A D O M S K O . W e w si F elik sów , 

pow . R adom szczańsk iego , 2-ch zam as-  
।  kow anych i uzb ro jonych bandy tów  na- 

pad ło  na zag rodę W incen tego C zubaja. 
U nieszkoid liw szy  rew o lw eram i bra ta  go ­
spodarza  zażądali od  n iego  w ydan ia  p ie  
n iędzy, znajdu jących się w  zag rodzie . 
W obec odm ow y zastrze lili go , poczem  
zab ra li jeden z ło ty , znajdu jący  się w  za- 
gordzie , poczem zb ieg li. D ochodzen ie  
trw a.

— :o ;—

Ohydna zbrodnia
L U B L IN , Z  P u ław  donoszą; W  zw ią ­

zku z ta jem n iczą śm ierc ią P io tra R ycz-  
kow sk iego w e w si Z agrody , bm . W ola  
C zo łnow ska , po licja po przep row adze ­
n iu szczegó łow ych dochodzeń usta liła , 
że R yczkow sk i zm arł z pow odu  o truc ia  
go  przez żonę i synów .

Ju ljannę R yczkow ską  oraz je j synów  
Jana  i F ranciszka aresztow ano i osadzo ­
no  w  w ięzien iu  w  P u ław ach . P ow odem  
zb rodn i m a być  z łe trak tow an ie  rodziny  
przez zm arłego .

— :o :—

Prsy prasy...
S O S N O W IE C . D nia 22  bm . przep ro ­

w adziła po licja rew iz ję w m ieszkan iu  
W ikto rji K aw y, la t 50  przy  u l, 3-go M a ­
ja w  D ąbrow ie G órn iczej i zasta ła przy  
fab rykacji m onet 50-groszow ych i 20-  
groszow ych W ikto rję K aw ę i je j có rkę  
Jan inę . W  toku rew iz ji znalez iono k il­
kadziesią t fa łszyw ych m onet 50 i 20  
groszow ych fo rm y  g ipsow e oraz naczy ­
n ie do prze tap ian ia m eta lu . W ikto rję  
K aw ę i je j có rkę aresztow ano  i przeka ­
zano w ładzom  sądow ym .

— o —

Na noże..
M A R S Y L JA . Jak  donoszą z R odez , 

dosz ło tam  do bó jk i na noże m iędzy  
dw iem a rodzinam i, h iszpańską i portu ­
galską . W alka zakończy ła się śm iercią  
dw óch osób i c iężk iem  pokaleczen iem  
trzech . P rzyczyną  krw aw ego za jśc ia  by ­
ła  bó jka n ie le tn ich  dziec i, w  k tó rych  o  
bron ie stanę li dorośli cz łonkow ie ro ­
dzin , —

Dwoje dzieci ntonęlo
P O Z N A N . Z O born ik donoszą , że 6- 

c io le tn ia K asprzaków na baw iąc się na  
lodz ie na W arcie poślizgnęła się i w pa-  
d ła do n iezam arzn ię te j i g łębok ie j w o  
dy . Z pom ocą posp ieszy ł je j S m oczyń ­
sk i 7-m io le tn i ch łop iec baw iący się ra ­
zem z n ią. D ziew czynka chw yciła się  
kurczow o ch łopca i w ciągnęła go do  
w ody , tak że obo je pon ieśli śm ierć .

Przelot nieproszonych „gośei“
W IE D E Ń , „W iener iN eueste N ach- 

rich ten" donosi z K lagen fu rtu , źe w  po ­
n iedzia łek  19  grudn ia  zauw ażono  o  godz  
lO te j rano  eskad rę sam olo tów  w łoskich  
prze la tu jącą nad  m iastem  na w ysokośc i 
od 3-4000 m etrów . S am olo tów by ło 9 , 
podzie lonych  na  2  grupy .

PRZYSPOSOBIENIE WOJSKOWE W JAPONJI

N a zd jęciu naszem w idzim y oddzia ł m łodzieży szkó ł średn ich w  T ok jo , należące j do  P rzyspo ­

sob ien ia w ojskow ego , m aszeru jący przed przedstaw icielem cesarza japońsk iego .

Sprzedaż ziemi w Prasaeh Wschodnich
n ie gospodarstw  w ro lnych w ynosi śre-K R Ó L E W IE C , W  c iągu osta tn ich 18  

m iesięcy sp rzedano  w  P rusach  W schod ­
n ich  na  publicznej licy tac ji przez ło lO O O  
gospodarstw  ro lnych o obszarze 70 .000  
ha . W edle ob liczeń w schodn io -p rusk ie i 
Izby ro ln icze j w arto ść 1 ha  z iem i uźy t 
kow ej w tu te jsze j prow incji w ynosi 
przec ię tn ie 587 m k., natom iast obd łuże-

Trocki wróci do władzy?
B E R N , „N eue Z uricher Z eitung", je on sob ie w  E urop ie te ren  d la ob jęc ia  

om aw iając osta tn ią podróż T rock iego , w ładzy po S ta lin ie , k tó rego upadek  
w yraża przypuszczen ie , iż przygo tow u- przew idu je w  b lisk im  czasie .

Wojna wybuchnie na wiosną!
Jedno z p ism am erykańskich p isze :

W  m iarodajnych  urzędow ych sferach  
w aszyng tońsk ich  n ie są  w cale  ukryw ane  
opow iadan ia, że na  w iosnę w ybuchn ie  w  
E urop ie w ojna P ow iadają źe ty lko jedno  
m oże je j przeszkodzić , a  m ianow ic ie: 
zb liżen ie się m iędzy A nglją i S tanam i

D zienn ik przypom ina , że w łoska  
eskad ra przed trzem a tygodn iam i rów ­
n ież prze lec iała nad K lagen fu rtem , co  
dało  naw et pow ód  ido in te rpelac ji w  au -  
strjack iej radz ie narodow ej.

— o —

dn io 585 m k. na hek tarze.
G łów ną  przyczyną w zrostu  zad łuże ­

n ia jest brak ren tow ności w  ro ln ic tw ie  
w  roku  gospodarczym  1930 /31 ; jeden  he ­
k tar z iem i przyn iósł średn io R m k, 22 ,30  
dochodu, podczas, gdy  w  roku  gospodar­
czym  1931 /32 ty lko  R m k. 8 .

Z je idnoczonem i i w  tym  k ierunku  pracu ­
je dyp lom acja am erykańska , choć napo ­
tyka  na  w ielk ie trudnośc i, bo  A nglja jest 
o słab iona ekonom iczn ie  i m a różne in te ­
resy na kon tynencie eu ropejsk im .

—:o:

Skaxanie fałszerza monet
R A D O M . P rzed  S ądem  O kręgow ym  

odby ła się rozp raw a przeciw ko 23-le t- 
n iem u  K azim ierzow i T w arm ow sk iem u  z  
R adom ia , fa łszerzow i m onet 1 -z ło to  
w ych  i 50-g roszow ych , S ąd  w ydał w y ­
rok , skazu jący oskarżonego na 2 la ta  
w ięzien ia z pozbaw ien iem  praw  obyw a ­
te lsk ich  na  la t 5 .

—  o  —

Samobójstwo doktora
T A R N Ó W . O negdaj nad ranem  po ­

pełn ił sam obó jstw o  rzuca jąc się pod  po ­
c iąg dr. M , S kow rońsk i, la t 25 , b . ap li- 
kat sądow y , syn znanego 1 adw okata w  
T arnow ie i b . burm istrza  m iasta .

—:a—

Wielki pożar
T ok io . W  dzieln icy F uk igaw a w y ­

buch ł pożar, k tó ry zn iszczy ł k ilka do ­
m ów . 14 osób  pon iosło śm ierć . 4 osoby  
są c iężko ranne. O  32  brak  w iadom ości.

— :o :—

Straszne skutki ulewy
B A R C E L O N A . N iezw yk le  silne  desz  ­

cze i u lew y , trw ające już od k ilku dn i, 
w yw oła ły w  K atalon ji katastro fa lne w  
sku tkach  pow odzie i w ylew y .

N ajw ięcej ucierp ia ły pro iw incje pó ł­
nocne , gdzie ro ln ic tw o  pon iosło  o lb rzy ­
m ie straty . W  O lo t prow . G erona , zda ­
rzy ł się trag iczny  w ypadek . C zęść sto ­
ku górsk iego , podm yta pow odzią obsu ­
nęła  się, grzeb iąc  chatę  w ieśn iaczą  w raz  
z je j m ieszkańcam i. M im o  w ytężonej ak ­
c ji ra tow n icze j n ie udało  się w yratow ać  
n ikogo ,

— :o :—

Sledzae w wiezieniu,
U P R A W IA L I S Z P IE G O S T W O .

W ięzien ie  w  R ów nem  by ło  w idow nią  
n iezw yk łych w yczynów  szp iegow sk ich .

P rzebyw ający  tam  szp iedzy  w  liczb ie  
6 osób , m im o odcięcia od św iata , nadal 
upraw ia li sw ą akcję donosic ie lską na  
rzecz  jednego  z państw  ośc iennych . O d ­
c ięc i by li m uram i w ięziennem i a jednak  
zdo ła li przesy łać sta le w iadom ości do  
R osji S ow ieck ie j.

O kazało się, że  w ięźn iow ie  w eszli w  
porozum ien ie z dozo rcą F elik sem C ie- 
n iuk iem , k tó ry  za grubą op ła tą w ysy ła ł 
do R osji p isane przez w ięźn iów lis ty  
oraz przy jm ow ał na sw e nazw isko  nad ­
chodzące odpow iedzi.

P raw dopodobn ie w ięźn iow ie dzielili 
się  w  ten  sposób ze  sw o im i szefam i w ia­
dom ościam i, k tó re zdoby li jeszcze w  
czasie przebyw an ia na  w olnośc i.

In fo rm acje te do tyczy ły nastro jów  
ludnośc i, stanu  bezp ieczeństw a w ew nę ­
trznego i zew nętrznego  państw a.

F elik s C ien iuk stanął przed sądem  
okręgow ym , gdzie  skazano  go  na  pó ł ro ­
ku w ięzien ia , sąd apelacy jny karę tę  
podn iósł do pó łto ra roku  w ięzien ia.

S praw a znajdu je się na w okandzie  
S ądu  N ajw yższego ,
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Pomorze
—  R y w a łd S z la c h e c k i , p o w . G ru­

d z ią d z . (S a m o b ó js tw o ) . N a t le ro z s tro ju 
n e rw o w e g o p o p e łn ił s a m o b ó js tw o p rz e z 
p o w ie s z e n ie 6 5 - le tn i R a jm u n d N ic a n .

—  G ru ta . (W ie lk i  p o ż a r ) . W  z a b u d o­
w a n ia c h ro ln ik a L e o n a S c h m id ta w y ­
b u c h ł p o ż a r k tó ry s tra w i ł s to d o łę z te - 
g o ro c z n e m i z b io ra m i i  s ie c z k a rn ią . S tra­

ty  w y n o sz ą 6 0 0 0 z ł .

—  K o ś c ie rz y n a . (Z n o w u n a p a d ) . W  
d ro d z e z e S ta w is k W ie lk ic h  d o K o ś c ie­
rz y n y n a p a d n ię ty z o s ta ł p rz e z t r z e c h 
n ie z n a n y c h o s o b n ik ó w L e o n K u c m e r z  
K o ś c ie rz y n y . N a p a s tn ic y , z ra b o w a w s z y 

m u o k o ło 7 0 z ł . z b ie g l i ,

—  T c z e w . (P rz y m u s o w o w y d a le n i z  
A m e ry k i) . P rz e z T c z e w p rz e je c h a ło 9 0 
o s ó b p rz y m u s o w o w y d a lo n y c h z A m e -

Zamordował uwodziciela swej żony
Z  W ło c ła w k a d o n o sz ą :

S ą d O k rę g o w y w e W ło c ła w k u ro z­
p a try w a ł s p ra w ę g ło śn e g o s w e g o c z a s u  
z a b ó js tw a p o p e łn io n e g o n a o s o b ie m ie­
s z k a ń c a w s i Ł o w c e , S ta n is ła w a K ic iń ­
s k ie g o , k tó re g o z w ło k i z n a le z io n o w  p o­
lu  z w id o c z n e m i ra n a m i p o c h o d z ą c e m i

o d u d e rz e n ia tę p e m n a rz ę d z ie m .

N a ła w ie o s k a rż o n y c h z a s ie d l i W ła­
d y s ła w U s ie lsk i i K a z im ie rz S ło m c z e w - 
s k i . —

K ry ty c z n e j n o c y U s ie ls k i p rz y c h w y­
c i ł ż o n ę s w ą z K ic iń s k im  n a s c h a d z c e 
m iło s n e j . P o w o d o w a n y z a z d ro ś c ią i  
z e m s tą U s ie łs k i w ra z z to w a rz y s z e m 
s w y m S ło m c z e w s k im n a p a d ł n a K ic iń ­
s k ie g o i  o b a j te g o o s ta tn ie g o ta k d łu g o 
b i l i ,  a ż w y z io n ą ł d u c h a .

S ą d b io rą c p o d u w a g ę , iż z a b ó js tw o 
d o k o n a n e z o s ta ło w  s i ln y m  e fe k c ie p s y­
c h ic z n y m , s k a z a ł o b y d w ó c h

n a d w a la ta w ię z ie n ia .

s ię o b e c n ie o k a z u je , z d ra d z a o n p e w n e 
o b ja w y n ie n o rm a ln o ś c i . O ś w ia d c z y ł o n , 
ż e m a w  s o b ie z łe g o d u c h a , k tó ry  m ie­
s z k a w  n im  o id 4 la t —  „ z ły "  k a z a ł m u 
z w o js k a u c ie c , z a g n a ł g o d o P ru s , m io ­
ta ł n im  z m ie js c a n a m ie js c e .

—  C z e rn ic e B o ro w e k . W a rsz a w y . 
{ Z a m o rd o w a ł o jc a ) . U m y s ło w o 
S ta n is ła w T y l iń s k i z a m o rd o w a ł 
o jc a a z w ło k i z a k o p a ł w  le s ie .

—  C z o r tk ó w . (Z a b i ła ra z e m 
c h a ń k ie m m ę ż a ) . W e w s i C a p o w c e , w  
p o w . z a le s z c z y c k im , z a m o rd o w a n y z o­
s ta ł w  c z a s ie s n u Iw a n S ło b o d z ia n p rz e z 
s w ą ż o n ę J u s ty n ę i  je j k o c h a n k a W a s y­
la H u c u ła , M o rd e rs tw o d o k o n a n e z o s ta -

—  G d y n ia . (P u ła s k i z a w in ą ł d o p o r tu ) 
O n e g d a j z a w in ą ł o k rę t „ P u ła s k i" k tó ry  

p rz y b y ł z A m e ry k i .

—  S ę p o ln o . (K rw a w e n ie p o ro z u m ie­
n ie ) . P o m ię d z y n ie ja k im K o z ło w s k im i  
Z y g ie r te m w  S ę p ó ln ie d o s z ło d o b ó jk i  
W  p e w n e j c h w il i K o z ło w s k i p o c z ą ł u *  
c ie k a ć , a p rz e c h o d n ie s ą d z ą c , ż e to  z ło ­
d z ie j , p u ś c i l i s ię z a n im  w  p o g o ń , U c ie - 
ik a ją c y d o b y ł re w o lw e ru i s trz e l i ł w  

t łu m  ra n ią c n ie b e z p ie c z n ie n ie ja k ie g o_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

S z a f ra ń s k ie g o , k tó re g o w  s ta n ie c ię ż k im fo  lw  o h y d n y s p o s ó b .
p rz e w ie z io n o d o s z p i ta la .

— :o : —

Poznańskie
—  P o b ie d z is k a . (M a g a z y n s k ra d z io - 

n y c h rz e c z y w  g ro b o w c u ) . P o l ic ja w y ­
k ry ła m a g a z n y rz e c z y p o k ra d z io n y c h w  
ró ż n y c h f i rm a c h . M a g a z y n m ie ś c i ł s ię w  
g ro b o w c u ro d z in y R u d a ló w .

—  K ę p n o , (N a p a d ra b u n k o w y i z a­
b ó js tw o ) . Z  W ie lu n ia d o n o s z ą , ż e w e w s i 
S z c z e p a n o w ic e z a b i ty z o s ta ł w y s trz a łe m 
z re w o lw e ru P io tr B z d e la . Z a b ó js tw a d o­
k o n a n o w  c z a s ie n a p a d u ra b u n k o w e g o 
S p ra w c ó w d o tą d n ie u ję to .

— :o :—

W  c z a s ie g d y S ło b o d z ia n p o g rą ż o n y 
b y ł w  g łę b o k im ś n ie , z o s ta ł p rz e z s w ą 
ż o n ę u d e rz o n y s ie k ie rą w  g ło w ę , a n a­
s tę p n ie k i lk o m a p c h n ię c ia m i n o ż a z m a ­
s a k ro w a n y . P o d o k o n a n y m c z y n ie m o r 
d e rc y z a w in ę li c ia ło w  s z m a tę i z a n ie ś l i 
d o rz e k i D ź ry n . N a z a ju trz ro z p u ś c i ła 
ż o n a p o g ło s k ę , ż e m ą ż je j w ie c z o re m w y  
s z e d ł i  d o te j p o ry n ie w ró c i ł.

S p ra w a n ie w y s z ła b y m o ż e n a ja w , 
g d y b y n ie to , ż e w y ło w io n o z rz e k i S ło - 
b o d z ia n a . A re s z to w a n i s p ra w c y p rz y z n a 
l i  s ię d o c z y n u .

—  P o lsk ie Ł ą k ie , p o w . ś w ie c k i. (K ro  
w a p o tu rb o w a ła ro g a m i s ta ru s z k ę ) , 6 2 - 
le tn ia P io tro w s k a K a ta rz y n a m a tk a z n a­
n e g o tu ta j ro ln ik a , c h ą c o d p ę d z ić k ro ­
w ę o d k u p y b u ra k ó w , z o s ta ła p rz e z k ro  
w ę p o tu rb o w a n a ro g a m i ta k d o tk liw ie , 
ż e d o z n a ła z ła m a n ia k o ś c i .

Slask
—  S tru m ie ń . (Z a m o rd o w a ła , k o c h a n­

k a a s a m a s ię u to p iła ) . S łu ż ą c a W a lu ś 
A n n a , la t 2 0 , z  p o w o d u z e rw a n ia s to s u n­
k ó w  m iło s n y c h p rz y b y ła d o m ie sz k a n ia 
n a rz e c z o n e g o S z o ta E d w a rd a w  S tru­
m ie n iu 1 0 , i  d w u k ro tn ie u d e rz y ła g o s ie­
k ie rą w  g ło w ę , ra n ią c g o p o w a ż n ie , p o­
c z e m z b ie g ła i w  z a m ia rz e p o z b a w ie n ia 
s ię ż y c ia rz u c i ła s ię w  n u r ty rz e k i W is ły  
w  S tru m ie n iu . Z w ło k i d e n a tk i z ło ż o n o 
w  k o s tn ic y w  S tru m ie n iu .

Ze świata

— j o :—

Z różnych stron
— M iś n ia n y , (R z a d k ie u z d ro w ie n ie ) . 

M ie sz k a n k a w s i M iś n ia n y , J a d w ig a K u -  
le c o fw a , o d d w ó c h la t s p a ra l iż o w a n a , n a 
w id o k s w e g o s y n a 5 - le tn ie g o A d a m a , 
n a k tó ry m p o d c z a s z a b a w y z a tl i ło ' s ię 
u b ra n ie , p o d w p ły w e m s i ln e g o w z ru sz e­
n ia , w y s k o c z y ła z łó ż k a i d z ie c k o o d 
p o p a rz e n ia w y ra to w a ła .

—  W a rs z a w a . (2 5 ty s . s k a rg e k s m i­
s y jn y c h ) W  S ą d a c h w a rs z a w s k ic h z n a j­
d u je s ię 2 5 ty s . s k a rg e k s m is y jn y c h w ła  
ś c ic ie l i d o m ó w o d lo k a to ró w ,

—  L w ó w . (Z a b ó js tw o z l i to ś c i) , W  
J a ro s ła w iu z g ło s i ł s ię s tu d e n t p ra w a 
U n iw . J a g ie l lo ń s k ie g o , E m il R o s e n b e rg , 
w  u rz ę d z ie p o l ic y jn y m , g d z ie p o d a ł , ż e 
ro z m y ś ln ie z a s trz e l i ł s w e g o b ra ta H e n­
ry k a , l i tu ją c s ię n a d je g o o b łę d e m ,

—  L u b a r tó w . (S a m o b ó js tw o ) W y ­
s trz a łe m z re w o lw e ru p o p e łn i ł s a m o b ó j­
s tw o u rz ę d n ik s ta ro s tw a R u d o lf D u d o ń 
la t 2 5 . P o w ó d s a m o b ó js tw a n ie z n a n y ,

—  W iln o . (O p ę ta n y p rz e z „ d ja b ła " ) 
W  w ię z ie n iu w o js k o w e m n a A n to k o lu 
o s a d z o n y z o s ta ł n a je d e n ro k z a d y w e r­
s ję n ie ja k i S t. P ie c z u le w ic z , k tó ry  p rz e d 
4 la ty z b ie g ł z w o js k a d o P ru s , s ta m tą d 
p o w ró c i ł i  z o s ta ł u ję ty n a te re n ie P o ls k i, 
P ie c z u le w ic z z o s ta ł o d d a n y p o d s ą d . J a k

—  A rm ja h is z p a ń s k a w  m y ś l n o w e j 
u s ta w y l ic z y ć b ę d z ie 1 4 5 ty s . lu d z i ,

—  N o w a k o m e ta . D y re k to r o b s e r - 
w a to r ju m a s tro n o m ic z n e g o w  A d e la d ire 
(A u s tra l ja ) o d k ry ł n o w ą k o m e tę . J e s t to  
|1 3 - ta k o m e ta o d k ry ta w  b ie ż ą c y m ro k u ,

—  Z a w ie sz e n ie b ro n i . N a s k u te k in ­
te rw e n c j i P a p ie ż a B o l iw ja i P a ra g w a j 
z a w ie s i ły d z ia ła n ia w o je n n e w  p ie rw sz y 
d z ie ń B o ż e g o N a ro d z e n ia ,

—  F i l ip in y  o d z y s k a ły n ie p o d le g ło ś ć . 
P o d c z a s k o n fe re n c j i z o b u I z b a m i w  
W a s z y n g to n ie o s ią g n ię to p o ro z u m ie n ie 
w s p ra w ie p rz y z n a n ia n ie z a le ż n o ś c i 
w y s p F i l ip iń s k ic h .

N a m o c y te g o p o ro z u m ie n ia F i l ip in y  
u z y s k a ły p e łn ą s w o b o d ę n a p rz e c ią g 1 0 
la t .

=  N o w y re k o rd . P i lo t w ło s k i R e i- 
n o ld D o n a ti o s ią g n ą ł re k o rd w y s o k o ś c i 
n a s a m o lo c ie , w z la tu ją c 9 7 0 0 m tr ,

=  C h c ie l i z g ła d z ić S ta lin a . W  M o  
s k w ie w y k ry to  d w a s p isk i n a ż y c ie S ta­
l in a , w  z w ią z k u z o z e m a re s z to w a n o b . 
k o m is a rz a w y ż y w ie n ia E is m o n ta i  b . k o ­
m is a rz a ro ln ic tw a S m im o w a ,

=  P lą d ro w a n ie s k le p ó w . W  B e r l in ie 
d o s z ło d o k rw a w y c h n a p a d ó w n a s k le p y 
ż y w n o ś c io w e i  m a g is tra t. K o m u n is ty c z­
n e b o jó w k i te ro ry z o w a ły s p rz e d a w c ó w 
p rz y p o m o c y re w o lw e ró w , p o c z e m ra­
b o w a n o z n a c z n e z a p a s y ż y w n o ś c i i to ­
w a ró w k o lo n ja ln y c h . D o n a jp o w a ż n ie j­
s z y c h z a b u rz e ń d o s z ło w  K o b le n c j i, —  
g d z ie z a m a s k o w a n i o s o b n ic y z re w o lw e­
ra m i w  rę k u p lo n d ro w a l i s k le p y .

=  W y m ia n a d o k u m e n tó w . O n e g d a j 
o d b y ła s ię w y m ia n a d o k u m e n tó w ra ty­
f ik a c y jn y c h p a k tu n ie a g re s s j i m ię d z y 
P o lsk ą a R o s ją .

c h o ry 
s w e g o

z k o -

=  W y b u c h w  z b ro jo w n i . M a g a z y n 
a m u n ic j i w  N e tu n o p o d R z y m e m w y le­
c ia ł w  p o w ie trz e . 5 -c iu ż o łn ie rz y p o n io­
s ło ś m ie rć ,

=  D e le g a t N ie m ie c p rz y L id z e N a­
ro d ó w . D e le g a te m N ie m ie c p rz y L id z e 
N a ro d ó w z o s ta ł p o s e ł n a d z w y c z a jn y 

K e lle r .
=  T rz ę s ie n ie z ie m i. P ó łw y se p c h a l- 

c y d y c k i z n is z c z o n y z o s ta ł p rz e z t r z ę s ie­
n ie z ie m i. W ie le lu d z i n o c u je p o d g o­
le m  n ie b e m .

=  K a ta s tro fa k o le jo w a . W  p o b l iż u 
m ia s ta b ra z y l i js k ie g o F o n ta le z a w y k o ­
le i ł  s ię p o c ią g o s o b o w y . 5  o s ó b p o n io s ło 
ś m ie rć a 4 0 o s ó b z o s ta ło ra n n y c h .

S p ra w a o p a r ła s ię o s ą d , 

o s k a rż o n y o z a b ra n ie 

P rz e w ó d s ą d o w y je d - 

w s k u te k c z e g o z o s ta ł 

a k o s z ta p o s tę p o w a n ia

d a le j k rz y c z a ł , w z ią ł g o p o s te ru n k o w y z a p le c y , 

z a p ro w a d z ić go d o d o m u . M . z a c z ą ł s ię o p ie - 

i w y m y ś la ć p o s te ru n k o w e m u w o rd y n a rn y s p o - 

a p rz y s łu c h iw a ła s ię te rn g ro m a d a w y ro s tk ó w .

n a p o p rz e d n ie j ro z p ra - 

z o s ta ła u m o rz o n a .

P la n ta to rz y ty to n iu : 

D y rk a , w s z y s c y z K o -

w  d ro d z e re k w iz y c j i k ie -

J a n m ia ł z a ta rg z e S z e e z e - 

O b a j s o b ie w z a je m n ie n a -

n ie w -z y s tk ie d z ie c i m ia ły  

i ta k ie d z ie c i , o k tó ry c h n ik t  

s ie ro ty , s ą te ż i ta k ie , k tó - 

n ę d z y n ie m o g ą d z ie c io m

—  K ra d z ie ż . P o d c z a s ja rm a rk u w  d n iu 3 l is to p a d a 

z a b ra ł P ió rk o w s k i Ig n a c y z K o w a le w a je d n ą s o lń ic z - 

k ę n a s z k o d ę G o ld y Z y b e lb e rg z D o b rz y n ia . P o n ie­

w a ż G o ld e Z y lb e lb e rg n ie s ta n ą ł, s ą d p o s ta n o w ił ro z­

p ra w ę o d ro c z y ć , c e le m w y s łu c h a n ia Z . w d ro d z e re­

k w iz y c j i .

—  K ra d z ie ż .. S k ó rz e w s k i , a k o rtn ik z O rz e c h o w a , 

z a b ra ł z d o m u 5 0 z ł i u d a ł s ię d o o b e rż y K u z ie ry w  

O rz e c h o w ie i ta m w  to w a rz y s tw ie W o jc ie c h a K o p n ia  

i B u rc z y k a E u g e n ju s z a w y p i ł s o b ie k i lk a k o le je k . G d y 

p rz y s z e d ł d o d o m u z a u w a ż y ł b ra k 4 0 z ł . P o d e jrz e n ie 

p a d ło n a K o p n ia i B u rc z y k a , k tó ry m je d n a k ro z p ra w a 
s ą d o w a n ie u d o w o d n iła w in y , w s k u te k ^ z e g o z o s ta li 

u w o ln ie n i o d w in y i k a ry , a S k ó rz e w s k i b ę d z ie m ia ł 

n a u k ę n a p rz y s z ło ś ć , ż e n ie t rz e b a p ić k o le je k , g d y 

s ię m a p ie n ią d z e w  k ie s z e n i .

—  K łó tn ia o ro w e r. W ą s a la J ó z e f z -K o w a le w a u - 

d a ł s ię z k o m p a n a m i d o O rz e c h o w a d o o b e # y H e rk ta , 

g d z ie w y p i ł s o b ie k i lk a w ó d e k . P ó ź n ie j p rz y łą c z y ł s ię 

je s z c z e J a b ło ń s k i L e o n . W  p e w n e j c h w il i , g d y W ą sa­

la c h c ia ł o d je ż d ż a ć d o d o m u z a u w a ż y ł , ż e z g in ą ł m u 

ro w e r, k tó ry z o s ta w i ł w k o ry ta rz u . P o n ie w a ż J a­

b ło ń s k i m ia ł ro w e r, z a c z ę ła s ię k łó tn ia i w z a je m n e w y ­

d z ie ra n ie s o b ie ro w e ru , 

p rz e d k tó ry m s ta n ą ł W ą s a la , 

p rz e m o c ą ro w e ru J a b ło ń sk ie m u , 

n a k n ie w y k a z a ł w in y W ą s a li , 

o n u w o ln io n y o d w in y i k a ry , 

n a ło ż o n o n a s k a rb P a ń s tw a .

—  S p ra w y ty to n io w e . M a ś l iń s k i B ro n is ła w ro b o t­

n ik , p o d p i ł s o b ie p e w n e g o w ie c z o ru i w y s z e d łsz y n a 

u l ic y z a c z ą ł s ię k o ło m le c z a rn i a w a n tu ro w a ć . N a to  

n a d s z e d ł p o s te ru n k o w y J e g o n o w s k i , p e łn ią c y s łu ż b ę  

te j n o c y i w e z w a ł g o d o u s p o k o je n ia s ię . G d y M a ś liń ­

s k i 

a b y 

ra ć 

s ć b .

Z a to o trz y m a ł d w a r r f ie s ią c e a re s z tu z z a w ie s z e n ie m 

n a 4 la ta . M . p rz y rz e k ł n ie u p i ja ć s ię w ię c e j i  

g rz e c z n ie j z w ra c a ć s ię d o p o l ic ja n tó w p e łn ią c y c h 

s łu ż b ę .

—  S a c h a ry n a w  le m o n ia d z ie . K rz y śk o T e o d o r s ta­

n ą ł p rz e d s ą d e m o s k a rż o n y o to , ż e d o d a w a ł d o 

le m o n ja d y s a c h a ry n ę , z a m ia s t c u k ru . P o n ie w a ż ju ż z a 

te n c z y n z o s ta ł o s k a rż o n y ju ż  

w ie u k a ra n y , w ię c ta s p ra w a

—  N ie z n isz c z y l i ty to n iu . 

S o s c h a , W ię c e k , K ru k , E w e rt i

w a le w a s ta n ę l i p rz e d s ą d e m o s k a rż e n i o to , ż e w  p rz e­

p is a n y m c z a s ie n ie z n is z c z y l i ło d y g ty to n io w y c h . P o­

n ie w a ż o s k a rż e n i b ro n i l i s ię te m , ż e n ie o trz y m a li o d p o­

w ie d n ic h in s tru k c j i , w ię c s ą d p o s ta n o w i ł ro z p ra w ę o d­

ro c z y ć , c e le m p rz e s łu c h a n ia 

ró w n ik a lo tn e j b ry g a d y .

—  P y s k ó w k a . G ra b o w s k i 

p a n o w s k im J . z E lg is z e w a .

w y m y ś la l i i w  d o d a tk u ż o n a G ra b o w s k ie g o d a ła S z . 

w  g ę b ę i w y rz u c iła z a d rz w i. P rz e d s ą d e m je d n a k o­

w o ż w in y S z . n ie u d o w o d n io n o , w o b e c c z e g o z o s ta ł 

o n u w o ln io n y o d w in y i k a ry , a k o s z ta p o s tę p o w a n ia 

n a ło ż y ł s ą d n a o s k a rż y c ie la G ra b o w sk ie g o .

—  Z n ie w a g a . K w ia tk o w s k a i Z ie liń s k a te ż s o b ie 

n a w y m y ś la ły , p rz e d s ą d e m je d n a k o w o ż z a w a r ły u g o­

d ę . Z ie l iń s k a p rz e p ro s i ła K w ia tk o w s k ą i z ło ż y ła 5 z ł  

n a d o ż y w ia n ie b ie d n y c h d z ie c i. T a k s a m o K o z ło w s k i 

J a n , k tó re g o o b ra z i ł G ra b o w sk i , m is trz s z k la rs k i , z a­

w a rl i u g o d ę . G ra b o w s k i p rz e p ro s ił K o z ło w s k ie g o i z ło ­

ż y ł 5 z ł n a d o ż y w ia n ia b ie d n y c h d z ie c i . Z ty c h p y s­

k ó w e k to p rz y n a jm n ie j b ie d n e d z ie c i m a ją p o ż y te k .

—  K ra d z ie ż . F ra n c . R a k , b e z s ta łe g o m ie js c a z a­

m ie s z k a n ia s ta n ą ł p rz e d s ą d e m o s k a rż o n y o k ra d z ie ż 

1 0 c tr . ż y ta , h e b la i ś w id ra n a s z k o d ę A u g u s ty n a B a ł- 

c h ro w ic z a z N o w e g o d w o ru . P o n ie w a ż n ie u d o w o d n io­

n o m u te g o , s ą d u w o ln i ł g o o d w in y i k a ry , a k o s z ta 

p o s tę p o w a n ia n a ło ż y ł n a s k a rb P a ń s tw a . J e d n o c z e ś n ie 

p rz e k a z a ł s ą d o s k a rż o n e g o tu te jsz e j p o l ic j i , c e le m 

s tw ie rd z e n ia , c z y je s t p o s z u k iw a n y l is te m g o ń c z y m 

p rz e z p ro k u ra tu rę w  T o ru n iu .

—  K O W A L E W O . (Z e b ra n ie o rg a n iz a c y jn e p la c ó w k i 

P o w s ta ń c ó w i W o ja k ó w ). W  u b . ty g o d n iu o d b y ło s ię 

z e b ra n ie o rg a n iz a c y jn e p la c ó w k i P o w s t. i W o j. O . K .  

T U L  w  s a l i p . J ó ź k o w ia k a . Z e b ra n ie z a g a i ł d ru h p re­

z e s p . S k a ja , w ita ją c z e b ra n y c h h a s łe m w o ja c k ie m 

„ W o ln o ś ć " . P rz e d e w s z y s tk ie m p o w ita ł p re z e s s e k re - 

i ta rz a p o w ia to w e g o p . D u d z ia k a , b u rm is trz a m ia s ta K o -  

. - - - - - - - -  - - - - - - - - - - - - , k o m . P . P . p . K n o p c z y k a . N a -

_ ' s tę p n ie w s p o m n ia ł p . S k a ja o z m a r ły m d ru h u n a c z e l-
T a k s a m i p o - . r |] iu M a c e lu c h u , re fe r , o ś w ia t , tu te js z e j P la c ó w k i, 

L je m n i r ie p , z m a r{  w  l is to p a d z ie . P a m ię ć je g o u c z c i l i o b e c n i 

I p o w s ta n ie m z m ie jsc o ra z je d n o m in u to w e m m ilc z e­

n ie m . P o s p ra w d z e n iu l is ty o b e c n y c h p rz e m ó w i ł d o 

o b e c n y c h s e k re ta rz p o w . D u d z ia k , w  m o c n y c h s ło w a c h 

p o tę p ia ją c p ra c ę c z y n n ik ó w d ą ż ą c y c h d o ro z b i ja n ia 

ty c h p la c ó w e k , k tó re s ta tu tu g ru d z ią d z k ie g o n ie p rz y­

ję ły i n a w o łu ją c d o z g o d n e j w s p ó łp ra c y w  p la c ó w c e 

d la d o b ra n a s z e j O jc z y z n y . P rz e m ó w ie n ie s w e z a k o ń­

c z y ł w z n ie s ie n ie m o k rz y k u n a c z e ść N a j ja ś n ie js z e j 

R z e c z y p o s p o l i te j , J e j P re z y d e n ta o ra z M a rs z a łk a J o­

z e fa P i łs u d s k ie g o . J a k o d ru g i p rz e m ó w i ł d ru h G ie r­

s z e w s k i J ó z e f, w s k a z u ją c n a k o n ie c z n o ś ć s k u p ie n ia s ię  

w p la c ó w k a c h P o w s t. i W o o j., k tó re to p la c ó w k i 

w s p ó łp ra c u ją z w o jsk ie m n a d o b ro n ą c a ło ś c i n a s z y c h 

g ra n ic . M ó w c a z w ra c a u w a g ę n a N ie m c ó w , k tó rz y 

o rg a n iz u ją ro z m a ite to w a rz y s tw a , k tó re p o d n a z w ą n ie­

w in n ą , s ą n ic z e m in n e m ,, ja k o d d z ia ła m i w o js k o w e m i, 

i m a ją n a c e lu o d e rw a n ie P o m o rz a o d P o lsk i . D a le j 

w y k a z y w a ł m ó w c a z g u b n e s k u tk i ro z d w o je n ia o rg a n i- 

z a c y j , k tó re p rz y n o s z ą s z k o d ę s p o łe c z e ń s tw u , g d y ż ty l ­

k o w  je d n o ś c i je s t s i ła . Z a a k tu a ln e i t re ś c iw e p rz e­

m ó w ie n ie p o d z ię k o w a n o p re le g e n to w i o k la s k a m i, p o­

c z e m p rz y s tą p io n o d o p rz y jm o w n ia n o w y c h c z ło n k ó w , 

k tó ry c h p rz y ję to 1 7 . N a s tę p n ie p rz e p ro W a d z o n o o w y b ó r 

w ic e p re z e s a , k tó ry m z s ta ł je d n o g ło ś n ie w y b ra n y p . 

K rz y w d z in s k i W ła d . N a k o m e n d a n ta p la c ó w k i w y b ra­

n o je d n o g ło ś n ie B a r to s z e w ic z a P a w ła , a re fe re n te m 

o ś w ia to w y m w  m ie js c e ś p . M a c e lu c h a w y b ra n o ^ n a ra­

z ie re fe s e n ta o rg a n iz a c y jn e g o d ru h a G ie rs z e w s k ie g o J . 

W  w o ln y c h g ło s a c h p o ru s z o n o i o m ó w io n o k i lk a s p ra w 

o rg a n iz a c y jn y c h , p o c z e m p o w y c z e rp a n iu p o rz ą d k u o - 

b ra d z a m k n ą ł d ru h p re z e s S k a ja z e b ra n ie h a s łe m w o ­

ja c k ie m „ W o ln o ś ć !" N a z a k o ń c z e n ie o d ś p ie w a l i o b e c n i 

je d n ą z w ro tk ę „ R o ty " .

Golub
—  P o m o c d la n a jb ie d n ie jsz y c h w  G o -

Kowalewo
—  K O W A L E W O . (G w ia z d k a w  s z k o le ). G w ia z d k a ! 

I le ż to T a d o ś c i i o c z e k iw a n ia m ie ś c i w  s o b ie to s ło w o , 

s z c z e g ó ln ie d la d z ie c i , k tó re z n ie c ie rp l iw o ś c ią w y c z e­

k u ją te g o d n ia , z a w ie ra ją -e g o ty le n ie sp o d z ia n e k . J a k­

ż e b i ją s e rd u s z k a n a m y ś l o p ło n ą c e j c h o in c e , b w ie - 

s z .o n e j p o d a rk a m i. L e c z 

w  ty m  d n iu c h o in k ę . S ą 

w  ty m  d n iu n ie p a m ię ta , 

ry c h ro d z ic e z p o w o d u

s w y m s p ra w ić ra d o śc i w  ty m  d n iu . O  ty c h w s z y s tk ic h 

d z ie c ia c h p a m ię ta ła s z k o ła i u rz ą d z i ła d la n ic h w  

c z w a r te k , 2 2 . b m . w ie c z ó r g w ia z d k o w y w  ś w ie tl ic y s ta­

re j s z k o ły . U ro c z y s to ś ć ro z p o c z ę ła s ię o g o d z . 5 - te j 

W  ś w ie t l ic y z e b ra ło s ię 9 2 d z ie c i , k tó re z a s ia d ły p rz y 

b ia ło n a k ry ty c h s to ła c h , p a trz ą c z ra d o ś c ią n a w ie lk ą 

c h o in k ę , ja rz ą c ą s ię o d ś w ia te ł , ś l ic z n ie u b ra n ą z a­

b a w k a m i, k tó re d z ie c i s a m e w y k o n a ły p o d c z a s ro b ó t 

D o d z ie c i p rz e m ó w i ł s e rd e c z n ie k ie ro w n ik s z k o ły p . 

G ie rs z e w sk i , p o c z e m n a s tą p i ło w s p ó ln e ła m a n ie s ię o - 

p ła tk ie m , a n a s tę p n ie d z ie c i z a s ia d ły d o w ie c z e rz y w i ­

g i l i jn e j , s k ła d a ją c e j s ię z k a p u s ty , p a ró w e k i k a r to f l i . 

N a s tró j z a p a n o w a ł n a c a łe j s a l i w e s o ły . R o z e śm ia n e 

tw a rz e d z ie c i w y ra ż a ły z a d o w o le n ie i ra d o ś c i . P o d­

c z a s w ie c z e rz y o d ś p ie w a ł c h ó r s z k o ln y p o d b a tu tą p . 

Ig n a to w s k ie g o k i lk a n a s z y c h p rz e ś lic z n y c h p o ls k ic h k o - 

le n d . P o w ie c z e rz y z a c z ę ło s ię ro z d a w a n ie p o d a rk ó w 

p o m ię d z y d z ia tw ę , k tó re j o c z y s ię ś m ia ły n a w id o k  

p rz y g o to w a n e g o s to su p o d a rk ó w . K a ż d e d z ie c k o o trz y­

m a ło 2 fu n to w y b o c h e n e k c h le b a , a p o z a te m 5 0 d z ie c i 

o trz y m a ło p o 5 m e try b a rc h a n u n a k o s z u le , 2 0 d z ie w­

c z y n e k o trz y m a ło p o 3 m tr. m a te r ja łu n a s u k ie n k ę , 

a 2 2 c h ło p c ó w k o m p le t m a te r ja łu n a u b ra n ie . N ie z a­

p o m n ia n o te ż o c h ó rz e s z k o ln y m , d la k tó re g o u rz ą d z o­

n o lo te ry jk ę . W s z y s tk ie p o d a rk i, a m ia n o w ic ie c h le b 

i m a te r ja ły d o s ta rc z y ła R o d z in a P o l ic y jn a , z a c o n a­

le ż y je j s ię s e rd e c z n e p o d z ię k o w a n ie , a s z c z e g ó ln ie  

k o m e n d a n to w i P . P . z K o w a le w a p . K n o p c z y k o w i. —  i K u e c h le ra ,

D z ię k i ic h s z la c h e tn e j in ic ja ty w ie p rz e ż y ły b ie d n e d z ie­

c i te n w ie c z ó r w  n a s tro ju ra d o s n y m . 

d z ię k o w a n ie n a le ż y s ię p . K rz y w d z iń s k ie m u i D e j i, 

k tó rz y d o s ta rc z y l i b e z p ła tn ie k a r to f l i i k a p u s tę . P o j 

ro z d a n iu p o d a rk ó w z ło ż y ł p . k ie ro w n ik G ie rs z e w s k i s e r­

d e c z n e p o d z ię k o w a n ie o b e c n e m u k o m e n d a n to w i P . P . 

p . K n o p c z y k o w i. N a z a k o ń c z e n ie o d ś p ie w a ły d z ie c i 

„ W s z y s tk ie n a s z e d z ie n n e s p ra w y " , p o c z e m z a d o w o­

lo n e i s z c z ę ś l iw e , p rz y c isk a ją c o trz y m a n e p o d a rk i —  

u d a ły s ię d o d o m u .

K O W A L E W O . (Z s a l i s ą d o w e j) . W o jc ie c h K o z ło w ­

s k i z n ie w a ż y ł s ło w n ie U rb a ń s k ie g o S ta n is ła w a , z a c o 

te n ż e s ię o b ra z i ł i p o z w a ł U rb a ń s k ie g o p rz e d s ą d . —  

P rz e d s ą d e m je d n a k o w o ż p rz e c iw n ic y z a w a r l i u g o d ę 

n a w a ru n k a c h p ro p o n o w a n y c h p rz e z s ę d z ie g o , a m ia­

n o w ic ie o s k a rż y c ie l c o fa s k a rg ę , a o s k a rż o n y K o z ło w ­

s k i c o fn ą ł z a rz u ty , p rz e p ro s i ł U rb a ń s k ie g o , z ło ż y ł d o 

k a s y s ą d o w e j 5 z ł n a b ie d n e d z ie c i, o ra z p o n ió s ł k o s z­

ta s ą d o w e i p o z a s ą d o w e .

—  Z n ie w a g a . N a d o ls k a J u l ja p o k łó c i ła s ię z Ł u c ją 

C h y lą i p o rz ą d n ie je j n a w y m y ś la ła , w s k u te k c z e g o o - 

b ie k o b ie ty s ta n ę ły p rz e d s ą d e m , g d z ie je d n a k z a w a r ły 

rg o d ę . N a d o ls k a J u lja c o fn ę ła z a rz u ty , p rz e p ro s iła 

C h y łę Ł u c ję i z o b o w ią z a ła s ię z ło ż y ć 5 z ło te n a b ie d n e 

d z ie c i , o ra z p o n o s i k o s z ta s ą d o w e .

—  Z a -m a ło p a p ie ro só w . O b e rż y s ta A s n y k W ła d . 

z B ie ls k a m ia ł p e c h a , g d y ż i le  ra z y p rz y je c h a ła k o m is ja 

k o n tro ln a , ty le ra z y s tw ie rd z i ła n ie d o s ta te c z n y z a p a s 

p a p ie ro só w . O sta tn io z n a la z ła k o m is ja ty lk o 1 0 s z tu k 

„ R a ry ta s ó w " . Z a to o d e b ra n o m u k o n c e s ję , a s ą d s k a­

z a ł g o n a g rz y w n ę w  w y s o k o ś c i 1 5 z ło ty c h , p o n o s z e­

n ie o p ła t s ą d o w y c h w  w y s o k o ś c i 1 ,5 0 z ł o ra z p o n o­

s z e n ie k o sz tó w p o s tę p o w a n ia

—  K ra d z ie ż . J a n O lk o w sk i z K o w a le w a p rz e c h o - 

d z ił p e w n e g o w ie c z o ru k o ło d w o rc a i d z iw n y m t ra fe m 

z n a la z ł w  ro w ie 2 c tr . ż y ta . P o n ie w a ż s a m n ie m ó g ł i , 

te g o z b o ż a z a b ra ć , p o p ro s i ł P ió rk o w sk ie g o Ig n a c e g o n a i 

d ru g i d z ie ń ra n o , a b y m u p o m ó g ł p rz e s y p a ć z b o ż e d c ; 

d ru g ie g o w o rk a , p o c z e m p o le c i ł m le c z a rk o w i D ro z - j  

d o w sk ie m u s p rz e d a ć z b o ż e u p . R u tk o w s k ie g o . O k a -1 

z a ło s ię je d n a k ż e , ż e z n a le z io n e z b o ż e z g in ę ło z m ły -  j 

n a p . A rn d to w e j. S ą d n ie u w ie rz y ł t ło m a c z e n iu s ię lu b lu . Z  o k a z j i n a d c h o d z ą c y c h Ś W ią t B O ' 
o s k a rz o n e g o O lk o w s k ie g o te m b a rd z ie j , z e p rz y z n a ł ; ż e ;g0 N a rO ld z g n la z o rg a n iz o w a ły s ie K o -  
s ię p rz e d p o lic ją d o k ra d z ie ż y z b o ż a i s k a z a ł g o n a ! , i  j ■ n

6 ty g o d n i a re s z tu , a P ió rk o w s k ie g o n a 1 ty d z ie ń a re - ]m iW  ?e lu u rz ą d z e n ia G w ia z d k i d la 
s z tu . W y k o n a n ie k a ry z a w ie s i ł s ą d s k a z a n y m n a 5 la - j  n a jb ie d n ie js z y c h i b e z ro b o tn y c h H a S Z C g O 
ta , a k o s z ta p o s tę p o w a n ia n a ło ż y ł n a s k a rb P a ń s tw a , m ia s ta .
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W  p ie rw szy m rzęd z ie S to w arzy sze­

n ie P ań św . W in cen /teg o a P au lo , ju ż n a 

d w a ty g o d n ie p rzed św ię tam i zajęło s ię 
zb ieran iem p ien ięd zy , o raz arty k u łó w 
źy w n o iśc io w y c li w  m ieśc ie i o k o licy , W  

p ią tek p rzez ca ły d z ień cz ło n k in ie T o­

w arzy stw a ro zn o s iły p o d o m ach sta rcó w 
i o pu szczon ych „G w iazd kę w  p o stac i 

m ąk i .s ło n in y , cu k ru , m y d ła, o raz co ś z 
u b fen ia, W ten sp o só b o b d arzo n o k ilk a - 

d z iesią t ro d z in ,
P o za tem jak ju ż p o d aw a iliśm y „K o ło  

O p iek i R o d z ic ie lsk ie j“  p rzy tu t, szk o le 

o r  o  zu m ien iu z K o łem R o d z in y P o li­

cy jn e j, k tó re zak u p iło o d z ież p rzy g o to­
w ały „G w iazd k ę" o raz ch o in k ę w sa li 
D o m u M ie jsk ieg o w  so b o tę p o p o łu d n iu 

d la 1 1 2 * 0 n a jb ied n ie ijszy ch d z iec i szko l­

n y ch .
W y rażam y p o d z ięk o w an ie T o w arzy­

stw u św , W in cen teg o a P au lo , o raz Z a­
rząd ow i K o ła O p iek i R o d z ic ie lsk ie j i  

S zan o w n em u G ro n u N au czy c ie lsk iem u 

m iasta G o lu fo ia i K o łu R o d z in y P o licy j­

n e j za w sze lk ie sta ran ia w  p rzyg o to w a­
n iu „ ch o in k i" d la n a jb ied n ie jsze j d z ia t­
w y  szk o ln e j. S p o d ziew am y s ię , że d z iec i 

te w d z ięczn o ść sw o ją w y rażą w  p iln em 
p rzy k ład an iu s ię d o n au k i, w e w zo ro - 

w em zach o w an iu s ię , w  d ążen iach d o sta 
n ia s ię w  p rzy sz ło śc i d o b ry m i o b y w ate­

lam i, n io sącem i w  raz ie p o trzeb y p o m o c 

b liźn iem u i O jczy źn ie ,
N ad to n ap o sied zen iu R ad y M ie jsk ie j 

u tw orzy ł s ię K o m ite t, sk ład a jący s ię z 
o b y w ate li m iasta , k tó ry p o czy n ił sta ra­

n ia p rzy jśc ia z p o m o cą n a św ięta b ezro­

b o tn y m .

K A L E N D A R Z Y K  Ł O W IE C K I,  

N A  S T Y C Z E Ń .

N a p o d staw ie p rzep isó w ło w ieck ich 

o b o w iązu jący ch n a te ren ie ca łeg o p ań­

stw a, o p ró cz w o jew ó d z tw a ś ląsk ieg o , w  

sty czn iu p o lo w ać w o ln o n a n astęp u jącą 

zw ierzy n ę i p tac tw o :
S am y -k o zy , o raz łan ie je len i i  d an ie­

l i  (o d 1 5 sty czn ia ), za jące szarak i (d o 1 4 

sty czn ia), za jące-b ie lak i, n ied źw ied z ie 

(d o 1 4 sty czn ia), ry s ie (d o 1 4 sty czn ia ), 
w iew ió rk i, c ie trzew ie -k o g u ty , ja rząb k i, 

p ard w y , b aźan ty -k o ig u ty , s ło n k i, b a ta ljo - 

n y , d z ik ie k aczo ry , d z ik ie k aczk i o raz 

in n e p tac tw o w o d n e i  b ło tn e, d z ik ie g o - 

łę ib ie , d ro zd y , k w iczo ły , p aszo k ty , d z i­

k ie łab ęd z ie, d z ik ie g ęsi, d z ik ie in d y k i-  

sam ce, d z ik i, żb ik i, k u n y leśn e i n o rk i 

o raz p tak i k ru k o w ate i  d rap ieżn e z w y ­
ją tk iem jas trzęb i-g o łęb ia rzy , k ro g u lcó w , 

w ro n i sro k .

I WIADOMOŚCI POTOCZNE!
Wąbrzeźno, d n ia 2 8 g ru d n ia 1 9 3 2 ro k u |

- DRUK NOWEJ POWIEŚCI ROZPOCZ- 

NIEMY OD PRZYSZŁEGO NUMERU.

— Pasterka. W d z ień w ig il ijn y  w m y śl p ię­

k n e j trad y c ji o d b y ła s ię o p ó łn o cy w  tu te jszy m 

k o śc ie le „P asterk a" , —

N a P aste rk ę p rzy b y ło n ad zw y czaj w iele 

w iern y ch n iety lk o z . m iasta a le i z o k o licy , —  

„P aste rk ę" o d p raw ił k s. p ró b . Zakryś w  asy ście 

k s . k s, w ik a irju szy ; Mówińskiego i Wielew- 
skiego,

— Ślub. W  d ru g ie Ś w ię to B o żego N aro d ze­

n ia o d b y ł s ię w  tu t, k o śc ie le ś lu b d łu g o le tn ie j 

p raco w n iczk i Z ak ł. G ra ficzn y ch 1 3 , S zczu k i, p , 

H elen y Sumowskiej z p , W ład y s ław em Lewan­
dowskim z W ąb rzeźn a . M ło d ej P arze ży czy m y 

z całeg o serca „S zczęść B o że" n a n o w e j d ro­

d ze ży c ia .

Redakcja i Wydawnictwo.
— Św. Sylwester apeluje d o P . T , O b y w ate li 

i O b y w ate lek , k tó rzy o trzy m a li zap ro szen ia n ą  

w ieczó r w  d n iu 3 1 . 1 2 . b r, b y g rem ja ln ie p rzy­

b y li d o lo k a lu p o d O rłem , W  ten sp o só b p o­

łączy s ię p ięk n e z p o źy teczn em . K ażd y i k aż­

d a b ęd z ie m ia ł m o żn o ść d o b rze s ię zab aw ić a 

tak że p o p rzeć sw o im i z ło ty m i tak b ard zo w aż­

n e d la P ań stw a i sp o łeczeń stw a in s ty tu c je, ja­

k iem ! są b ezsp rzeczn ie L , O , P . P . i P . C , K . 

W szy scy w ięc sp o ty k am y s ię n a w ieczo rk u sy l­

w estro w y m a n ie zaw ied z iem y s ię f f ia o b ie tn icy 

K o m ite tu . Z ab aw a i h u m o r m im o k ry zy su b ę­

d z ie w sp an ia ły ,

P . S , K to  z S z. O b yw ate li(lek ) n ie o trzy m ał 

zapro szen ia sta ło s ię to ty lk o p rzez p rzeo czę 

n ie . Z ap ro szen ia m o ża o trzy m ać u ‘ p , re fe ren 

d arza Ć w in aro w icza w S taro stw ie ,

X  Z o k az ji N o w eg o R o k u n a jlep ie j 
jes t z ło ży ć ży czen ia d ro g ą o g ło szen ia 

w  „G ło sie W ąb rzesk im " . O g ło szen ia ży  
czeń n o w o ro czn y ch d o n u m eru św ią­

teczn eg o p rzy jm u je A d m in istrac ja n a­

szeg o p ism a d o czw artk u g o d z . 1 9 .

—  K asa C h o ry ch w  T o ru n iu o d d z . 

W ąb rzeźn o . P o m o cy lek a rsk ie j w n a­

g ły ch w y p ad k aćh w  n ied z ie lę 1 sty czn ia 

3 3 ro k u u d z ie la ją n a o k ręg W ąb rzeźn o 
p . d r, K aw czy ń sk i zaś n a o k ręg K o w a­

lew o p . d r, O w czarczak , lek arze k aso­

w i, —

— Ś w ię ta B o żeg o N aro d zen ia p rze­

sz ły u n as w  zu p ełn y m sp o k o ju . T eg o ro ­
k u n ie b y ło śn ieg u . M ie liśm y iśc ie w io ­

sen ne p o w ie trze . S tare p rzy sło w ie m ó­
w i: „B o że N aro d zen ie p o w o d z ie —  b ę­

d z ie W ie lk an oc p o lo d z ie " —  W ed ług 

p o g o d y w  Ś w ię ta —  jak p rzep o w iad a ją , 
sty czeń i lu ty  m ają b y ć w ilg o tn e , m g li­

ste, C zy to s ię sp raw d zi?

—  P rzy ch w y cen ie m o rd ercy śp . G la- 

w eg o ? N a p o czą tk u g ru d n ia zn alez io n o 
G law eg o z D ęb o w ejłąk i zam o rd o w an eg o 
i u k ry teg o w  sto d ó łce p o d s ło m ą. Jak 

stw ie rdzo n o , śm ie rć śp . G law eg o n astą­
p iła p rzez u d u szen ie , p o p rzed n io jed n ak 

zo sta ł o g łu szo n y jak im ś tem p em n arzę­

d z iem , sk ręp o w an y i w rzuco n y d o sto­

d ó łk i. —

P o lic ja w ąb rzesk a m ia ła b ard zo tru ­

d n e zad an ie w w y k ry c iu m o rd ercó w , 
g d y ż zw ło k i śp . G law eg o o d k ry to d o p ie­

ro p o H 0 -c iu d n iach o d p o p e łn ien ia m o r­
d erstw a . —  W  u b ieg ły m ty g o d n iu P o li­

c ja p rzy trzy m a ła p ew n eg o m ieszk ańca 

D ęb o w e jłąk i C zy żew sk ieg o jak o s iln ie 

p o d e jrzan eg o o m o rd erstw o śp , G law eg o 

i o d staw iła g o - d o S ąd u . P rzy trzy m an y 

C z, jed n ak d o p o p e łn io n eg o m u czy n u 
s ię n ie p rzy zn a je , O w in ie C z. u sta li 

ś led z tw o sąd o w e.

—  W ięk sza k rad z ież . W  n o cy z 2 2 

n a 2 3 b m . w łam ali s ię z ło d zie je d o m ie­
szk an ia p . d r. Ł eszk o w sk ieg o p rzy u l. 

W o ln o śc i i zab ra li ró żne rzeczy m , in . 

sreb ro sto ło w e, p ien iąd ze i t. p . o g ó l­

n e j w arto śc i o k o ło 1 5 0 0 z ł. P o lic ja szu­

k a z ło d z ie ji.

—  Z asłab ł z w y czerp an ia . 5 8 1 e tn i 

A n to n i T ru szk o w sk i z W ąb rzeźn a p o­

jech a ł w  u b . ty g o dn iu d o G ru d z iąd za i  
tam w  p o b liżu S ie ro c iń ca zasłab ł w sk u­

tek w y czerp an ia . O d staw io n o g o d o 

S zp ita la ,

— Jeszcze p ie lęg n u ją n iem ieck i 

zw y czaj! W  p ie rw sze Ś w ięto B o żeg o 
N aro d zen ia , p rzy u licy G ru d z iąd zk ie j, 

w  m y śl g łu p ieg o zw y cza ju , p rzed d o m em 

p an n y m ło d e j, d z iec i a n aw et stars i u - 
rząd z ili jP o lte rab en d " , M im o , że jes t 

to n iek u ltu ra ln y zw y czaj, w c iąż jeszcze 

g o p ie lęg n u ją .

—  B ó jk a. W  W ig ilję  B o żeg o N aro d ze­

n ia p rzy u l. M arszałk a P iłsu d sk ieg o w  

b ram ie d o m u p . S te fen sa d o szło d o b ó j­
k i m ięd zy G ro n o w sk im a M o rańsk im i  

cze lad n ik am i p iek arsk iem i, W  w y n ik u  

b ó jk i G ro n o w sk i zo sta ł p o tu rb o w an y . 

R ó w n ież d o tk liw ie p o b ity zo sta ł p , S te- 

fen s, k tó ry ch c ia ł w y p ęd z ić b ijący ch s ię 
z b ram y sw eg o d o m u .

—  W y p ad ek n a p o lo w an iu . W  u b ie­
g ły m ty g o d n iu w  B ru d zaw k ach w y d a­

rzy ł s ię n ieszczęś liw y w y p ad ek . P rzez 
n ieo stro żn o ść p . T , strze lił p . W ach nero 

w i w  o k o licę o k a n a szczęśc ie lek k o ,

— Zabójca Korthalsa zasądzony na 2 i pół 
roku więzienia. W e w rześn iu b r. S ąd O k ręg o w y 

w T oru n iu sk azał 5 7 le tn ieg o Karola Willa z 

Trzciana za zabójstwo swego szwagra Pawła 

Korthalsa na 5 lat więzienia. N a sk u tek w n ie­

s io n e j ap e lac ji o d b y ła s ię w T o ru n iu p o n o w n a 

ro zp raw a, n a k tó re j zm n ie jszo n o k arę W illem u  

d o 2 i p ó ł ro k u w ięz ien ia ,

— Za różne kradzieże p o p e łn io n e w o k o licy 

Piwnic, Osieczka i Książek o d staw ien i zo sta li 

d o S ąd u d w aj z ło d z ie je n ie jak i H ag en i F lager 

o b a j z P iw n ic . U d o w o d n io n o im  cały szereg k ra­

d z ieży , —

— Posiedzenie Rady Miejskiej zw o łan e zo ­

sta ło n a d z iś , n a g o d z in ę 7 -m ą w ieczó r. N a p o­

rząd k u o b rad zn ajd u je s ię 5 sp raw .

—  Z eb ran ie K o m itetu N ies ien ia P o m o cy 

B ezro b o tn y m . Z ap ro szen iem o k ó ln em z d n ia 

1 6 g ru d n ia b r. zw o ła ł p . b u rm istrz S ch w arz 

jak o p rzew od n iczący K o m ite tu P ara fja łn eg o 

n a m iasto W ąb rzeźn o n a p o n ied zia łek , d n ia 

1 9 b m . o g o d z. 6 -te j p o p o ł. n a sa lę p o sie­

d zeń R ad y M ie jsk ie j w  R atu szu p o sied zen ie 

k o n sty tu cy jn e ' lo k a ln eg o K o m ite tu N ies ien ia

P o m o cy B ezro b o tn y m z n astęp u jący m p ro­

g ram em :

1 ) Z ag a jen ie , 2 ) sp raw o zd an ie z d z ia ła l­

n o śc i zeszło ro czn e j K o m itetu P ara f ja łn eg o , 

3 ) w y b ór m arsza łk a zeb ran ia , 4 ) w y b ó r n o­

w ego zarząd u , 6 ) za ła tw ien ie d a lszy ch sp raw 

b ieżący ch .

O g o d z . 1 8 ,2 0 p rzew od n iczący p . b u rm istrz 

S ch w arz zag a ił p o sied zen ie aczk o lw -iek z za­

p roszo n y ch g o śc i p rzy b y ło zaled w ie jed ena­

śc ie o só b . P o o d czy tan iu p ro g ram u d z is ie j­

szeg o p o sied zen ia p . p rzew o d n . zo b razo w ał 

w  o g ó ln y ch zary sach czy n n o ść K o m itetu P a­

ra fja łn eg o w  u b ieg ły m ro k u , p o d a jąc jed n o­

cześn ie d o w iad o m o śc i zeb ran y ch w -y ty czn e 

co d o zo rg an izo w an ia n a b ieżący o k res K o ­

m ite tu L o k aln eg o N ies ien ia P o m o cy B ezro­

b o tn y m n a m iasto W ąb rzeźn o . S k arbn ik K o ­

m ite tu p . C zern iak p rzed staw ił n astęp n ie cy­

f r  o w e sp raw o zd an ie z czy n n o śc i K o m ite tu 

P ara fja łn eg o , n a rzecz k tó reg o w p ły n ę ło z 

d o b ro w o ln y ch d a tk ó w i u rząd zan y ch zb ió rek 

w r g o to w iźn ie z ł 6 2 6 1 ,1 6 . —  W  n a tu ra ljach 

d o starczo n o K o m ite to w i P araf ja ln em u :

5 5 1 c tr. k arto fl i, 2 6 c tr. m arch w i, 1 4 i p ó ł 

c tr. g ro ch u , 5 ,7 0 c tr. m ięsa w iep rzo w eg o , 5 

k la fty  to rfu , 7 0 fu n tó w ceb u li i w ło szczy zn y , 

4 1 c tr. b ru k w i, 4 0 k ap u sty , 4 c tr. b u rak ó w 

jad a ln y ch , 6 i p ó ł c tr. p szen icy , 6 4 f t. m ięsa 

c ie lęceg o , 1 0 k g . sk ó ry p o d ew szw o w ej.

N atu ra lja zo sta ły w y d an e b ezro b o tn y m 

w zg l. k u ch n i lu d o w e j, g o to w izn ę zaś o d sta­

w io n o d o K asy M ag is tra tu n a w y p łaty b ez-' żłobie leży".

ro bo tn y m .

D la z ilu s tro w an ia o g ó ln e j ak c ji n ies ien ia 

p o m o cy b ezro b o tn y m n a teren ie m iasta W ą­

b rzeźna w ro k u 1 9 5 1 -5 2 sk arb n ik K o m ite tu 

p o d a je , że w  zesz ły m ro k u w y p łaco n o w  g o ­

to w iźn ie b ezro bo tn y m razem z ł 1 1 5 .5 6 0 ,6 8 . —  

D o ch ó d n a p o k ry c ie p o w yższych w y d atk ó w 

w y n o sił 5 4 .9 1 4 ,0 5 z ł, p rze to n ied o b ó r p o k ry ty 

p rzez M ag istra t, a o k tó ry zad łu ży ło s ię m ia­

sto , w y n o si 5 8 .4 4 6 ,6 5 z ł. P o w y ższy d o ch ó d

sk ład a ł s ię : a) z su bw en cji rząd o w y ch z ł 

4 1 .1 00 z ł, b ) z o p łat k o m u n a ln y ch p o b ie ra­

n y ch n a p o d staw ie u ch w ał K o rp o rac ji M iej ­

sk ich z ł 7 ,5 5 2 ,8 9 , c ) z o fiarą n a rzecz K o m i­

te tu P araf ja łn eg o z ł 6 .2 6 1 ,1 6 , razem jak w y ­

że j 5 4 .9 1 4 ,0 5 z ł.

N astęp n ie p . d r. P io tro w sk i z ło ży ł sp ra­

w o zd an ie K o m is ji R ew izy jn e j p ro sząc o u - 

d z ie len ie d o ty ch czaso w em u zarząd o w i K o ­

m ite tu P araf ja łn eg o ab so lu to r ju m . S p raw o z­

d an ie sk arbn ik a i K o m is ji R ew izy jn ej zebra­

n ie p rzy ję to jed n o g łośn ie , u d z ie la jąc p o k w i­

to w an ia K o m iteto w i P araf ja ln em u .

P rzy stąp io n o w ed łu g p ro g ram u d o w y ­

b o ru m arsza łka zeb ran ia. Jed n o g ło śn ie w y ­

b ran o n a m arsza łk a p . zastęp cę b u rm istrza 

Jan a D eręg o w sk ieg o , k tó ry z k o le i p rzy stę­

p u je d o w y b o ru n o w eg o zarząd u . W  k w estji 

fo rm a ln e j zab ie ra g ło s p . D z ierzgo w sk i, 

i‘  zw raca jąc u w agę n a b ard zo s łab e za in te re­

so w an ie o b y w ate ls tw a co d o zo rg an izo w an ia 

(L o k a ln eg o K o m ite tu , w d o w ó d czeg o w sk a­

zu je n a b ard zo m ałą o b ecn o ść o b y w ate li m ia­

sta n a d z is ie jszem p o sied zen iu . R ó w n ież p o d­

n o si m ó w ca b ard zo s łab y w y n ik m aterja ln y

z ło żo n eg o szk o ln y ch .

zeszło ro czn eg o K o m ite tu P araf ja łn eg o , k tó ry  

n a o g ó ln y w y d atek n a ak c ję b ezro b o c ia w y ­

n o szącą 1 1 5 .5 6 0 ,6 8 z ł zeb ra ł ty lk o 6 .2 6 1 ,1 6 z ł 

p lus n a tu ra lja , jak to w y n ik a

p rzed ch w ilą sp raw ozd an ia sk arb n ik a. W y ­

w iązała s ię szersza d y sk u s ja , w  k tó re j p rze­

m aw iali p p . d r. P io tro w sk i, C zarn o ta-B o jar- 

sk i, G rab o w sk i i b u rm istrz S ch w arz , w re­

zu ltac ie k tó re j p ro p o n u je p . m arsza łek ze­

b ran ia p o zo staw ić n a p ew ien jeszcze czas 

K o m itet w  d o ty ch czaso w y m sk ład z ie k o o p tu­

jąc d o zarząd u p p . D eleg a ta D zierzg o w sk ie - 

g o i C zarn o tę -B o ja rsk ieg o , k tó ry to zarząd 

p o czy n ić m a staran ia , ażeb y n a zw o łać s ię 

m ające za k ilk a d n i p o n o w n e p o sied zen ie 

k o n sty tu cy jn e L o k a ln eg o K o m itetu szerszy 

o g ó ł o b y w ate ls tw a p rzy b y ł.

W  sk ład d o ty chczaso w eg o zarządu w ch o­

d zą: k s. p ró b . Z ak ry ś, p asto r W ey rich , p rzew . 

R ad y M ie jsk ie j d r. P io tro w sk i, d -ro w a P io­

tro w sk a , p rzew . T o w . P ań W in e, a P au lo , d e­

leg a t rząd o w y D z ie rzg o w sk i, C zarn o ta-B o - 

ja rsk i, zast. p rzew o d u . R ad y M ie jsk ie j sk arb­

n ik m ie jsk i C zern iak jak o k as jer K o m ite tu , 

b u d o w n iczy m iejsk i jak o sek reta rz , F ran c i­

szek W o liń sk i, zast. sek re ta rza , rad n i: H ie­

ro n im Jarzy ń sk i, Ju ljan G rab o w sk i, A lek san­

d er C zerw iń sk i o raz b ezro b o tn y F r. E ich b er- 

g er. P ro p o zy c ja p o w y ższa zo sta ła jed n o­

g ło śn ie p rzez zeb ran y ch p rzy jęta . P rzed za­

k o ń czen iem o b rad p . m arsza łek zeb ran ia o d­

czy ta ł o d ezw ę N acze ln eg o K o m itetu F u n d u­

szu P o m o cy B ezro b o tn y m , k tó rą zeb ran ie 

p rzy ję ło d o w iad o m o o ści.

P o sied zen ie zak o ń czo n o o g o d z . 1 9 ,4 0 .

Z powiatu
— Wielkie Radowiska. (K radz ież). P , Dą­

b ro w sk iem u sk rad z io n o z p o d w ó rza ro w er m ę­

sk i. —

—  D ęb o w a łąk a . (Ś lu b ). W d ru g ie 

Ś w ię to B o żeg o N aro d zen ia o d b y ł s ię w  

tu te jszy m k o śc ie le ś lu b p , L issó w n y z 
p S p rin g erem P o steru n k o w y m P , P . z 

N o w eg o m iastsa d aw n ie j w  D ęb o w e jłące , 

M ło d ej P arze ży czy m y z ca łeg o serca 

„S zczęść B o że", (a )
— K R Ó L . N O W A W IE ś. (G w iazd k a d z iec i szk o l­

n y ch ). W  śro d ę , d n ia 2 1 g ru d n ia o d b y ła s ię sta ran iem 

tu t. d ru ży n y h arcersk ie j żeń sk ie j u ro czy sta g w iazd k a , 

w k tó re j w z ię ły u d z ia ł w szy stk ie d z iec i szk o lne . N a 

środ k a sa li sta ła ch o in k a , o zd o b io n a b arw n em i łań­

cu ch am i w y k o n an em i p rzez h arcerk i p o d p rzew o d n i­

c tw em p . G u rg u łó w n y . N a u roczy sto ść tę z ło ży ły s ię 

śp iew y , d ek lam ac je p o d p łon ącą ch o in k ą, o b razk i sce­

n iczn e i m o n o lo g i. N a k o n iec w szed ł św . M ik o ła j i  

ro zd a ł sk ro m n e p o d ark i w  p o stac i p ie rn ik ó w i jab łek . 

P o sp ęd zen iu m iłeg o w ieczo ru u d a ły s ię zad ow o lon e 

d z iec i d o d o m u .

— W ieczo rek w ig ili jn y  „S trze lca1 4. T u t. p lacó w k a 

strze lck a p o stan ow iła u roczy śc ie o b cho d z ić w ieczó r w i ­

g ilijn y . W  p ięk n ie u d ek o ro w an e j sa li szk o ln e j u sta­

w io n o ś leczn ie u b ran ą ch o in k ę , p ło n ącą św ia tłam i. D o 

zeb ran y ch strze lcó w p rzem ó w ił serd eczn ie p rezes p . 

N eum an n , w sk azu jąc n a Ś w ięto B o o żeg o N aro d zen ia 

jak o św ięto zg o d y i m iło śc i, n aw o łu jąc d o zg o d y i  

w za jem n e j m iło śc i. P o . p rzem ó w ien iu o d śp iew an o k ilk a  

n aszy ch ś liczn y ch k o len d , p o czem w szy scy zas iad li d o 

b ia ło n ak ry teg o sto łu d o sk ro m n ej w ieczerzy w ig il i j ­

n e j. N a zak o ń czen ie m iłeg o w ieczo ru zaśp iew an o „W

—  K rad z ież . W  o sta tn ich d n iach w esz li z łod z ie je 

d o ch lew a g o sp o d arza F ran c . N ad w o rn eg o , w y b ra li n a j­

lep szeg o w iep rza i zab ili g o n a m ie jscu , m ięso zab ra li 

a n a m iejscu zo staw ili ty lk o w n ętrzn o śc i. P o lic ja 

p ro w ad z i d o ch o d zen ia w  ce lu w y k ry c ia sp raw có w .

— P o m o c d la b ezro b o tn ych . W d n iu 2 2 b m . o d­

b y ło s ię w  tu t. szk o le zeb ran ie K o m ite tu N iesien ia P o­

m o cy B ezro b o tn y m p o d p rzew o d n ic tw em p . N eu m an - 

n a . K o m ite t n arad za ł s ię , w  jak i sp o só b ro zd z ie lić d a­

ry , k tó re d o ty ch czas z ło żo n o . D o ty ch czas w p ły n ę ły 

n astęp u jące d ary : P . Ś ląsk i, d z ied z ic z O rło w a d o sta r­

czy ł 1 0 c tr. ży ta, g m ina N o w aw ieś K ró l, d o starczy ła

1 0 c tr. i 2 0 fu n t, ży ta, 5 0 f t. g ro ch u i 1 6 ,4 5 z ł g o - 

tcw k i, P łu żn ica 1 5 i p ó ł c tr. ży ta i 8 ,9 0 z ł, U c iąż 7 i u ó ł 

c tr. ży ta i 8 9 f t. g roch u , S zczero słu g i 1 6 0 f t. ży ta i 8 0 

f t. k arto f l i, T rzc ian ek 6 c tr. ży ta , B arto s iew ice 5 c tr. 

ż jta , O stro w a 4 c tr. ży ta. C zap le 6 2 8 f t. ży ta i 8 4 f t.  

p szen icy , M g o w o d o sta rczy ło 2 c tr. jęczm ien ia . R a­

zem z ło żo n o 6 5 c tr. i 67 ft. ży ta i 2 5 ,3 5 zł g o tó w k i.

N a św ię ta ro zd an o n a jb ied n ie jszy m b ezro b o tn y m p o 

1 5 fu n tó w m ąk i i p o 1 f t. s ło n in y n a o so bę . —  A p e lu­

je s ię d o sp o łeczeń stw a tu t., ab y n ie o c iąg a li s ię z d a­

ram i, lecz w jak n a jb liźszy m czas ie z ło ży li ch o ć m ałe 

d ary d l u lżen ia n ęd zy b ezro b o tn y m .

— Jar an to wice. (K rad zież k u r). N a szk o d ę 

p .. F ry d ery k a H artm an n a sk rad zio n o o n eg da j 

5 0 sz tu k k u r. P o lic ja szu k a z ło d z ie ji.

—  K siążk i, (W ieczó r S y lw estro w y ). 

T o w arzy stw o P o w stań có w i W o jakó w 
u rząd za w  d m iiu 3 1 h m , o id l g o d z , 1 9 -te j 

w  sa li p , D eu tsch m an a „W ieczó r S y l­
w estro w y " n a k tó ry u p rzejm ie zap rasza 

Z arząd

—  R y ń sk . (B a l M asko w y ), W  so b o tę 

3 1 b m , (u rząd za O ch o tn icza S traż P o­
żarn a w  sali p . Z ad ań sk ie^o w ie lk i „B a l  

M ask o w y " —  N a b a lu b ęd z ie ca ły sze- 

re ,g u ro zm aiceń i d la teg o o k o liczn i m ie­

szk ań cy t łu m ie p rzy b ęd ą n a b a l.

—  Z ie leń , (G w iazd k a d z iec i szk o l­

n y ch ), W  p ie rw sze Ś w ię to B o żeg o N aro­

d zen ia o d b y ła is ię G w iazd k a d z iec i 

U ro czy sto ść ro zp o częto za­
śp iew an iem ik o lend y „A n io ł  P aste rzo m 
m ó w ił" , k tó rą za in to n o w a ł k ie ro w n ik

szk o ły p , Jącik o w sk i, N astęp n ie p o d 

k ie ro w n ic tw em p , n au cz , C an dró w ny 
d z iec i o d eg ra ły sz tu k ę p , t, „W  n o c w i ­

g ili jn ą " , D z ia tw a w y w iąza ła s ię ze 

sw y ch d lcść tru d n y ch ró l, d o sk o n a le . —  
N ależy s ię u zn an ie p , n au cz, C an d ró w n ie 

k tó ra n ie szczęd ziła w y siłk ó w  p o łączo­

n y ch z w y ćw iczen iem sz tuk i o raz p rzy­

g o to w an iem w ie lk ie j i lo śc i k o stju m ó w . 
N a k o n iec m ie jsco w y k s, p ró b , p o d z ię­

k o w a ł w  k ró tk ich s ło w ach n au czy c ie l­

stw u za p o n ies io n e tru d y , p o czem n a­
stąp iło ro zd aw an ie n a jb ied n ie jszy m d z ie 

c io m d aró w g w iazd k o w y ch z ło żo n y ch 

p rzez m ie jsco w e p an ie o b y w ate lk i,

Z okolicy
—  B ro dn ica, B a l M ask o w y A k ad e­

m ick ieg o K o ła iB ro d n iczan o d b ęd zie s ię 

w  d n iu 3 1 g ru d n ia b r, n a sa lach S trze l­

n icy , W ejśc ie ty lk o za zap ro szen iam i. 
Z ap isy w ać s ię n a l istach zap ro szen io - 

w y ch m o żn a w  sk ład ach p , F u h rich a i  
S m o czy ń sk ieg o w  B ro d n icy , W ie lk i n a­

p ły w  g o śc i, św ietn a o rk iestra z T o ru n ia , 

m o c u ro zm aiceń —  zap ew n ia ją p rzy­
jem n y p o b y t n a B a lu M ask o w y m A , K ,  

B ro id n iczan ,
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M . W iśniewska.

Nowy rok idzie...
Idzie nieznam y, tajem niczy i osłoną 

spow ity N owy Rok, N a w ieki już za sta­
rym zam kną się podw oje.

Siła od człow ieczej w yższa zepchnie 
go w niezgłębioną przepaść i strąci w  
czarną otchłań ibezdenną... A  na w idow ni 
św iata, na odległym horyzoncie przed 
zbolałem od szlochania i łez zam glonem 
okiem ukazuje się coś tajem niczego. 
W iecie li  —  co?

To O n idzie...
N ow y, nieznany i tajem niczy Rok 

idzie... Jeszcze dni kilka, .godzin i chw il 
kilka, a już nadejdzie. N adejdzie... gdy 
na niebie błyśnie jasna w stęga 
Jutrzenki i nad św iatem dzień się roz- 

krysztali, 
N ow ego w ieków gońca będziem y w itali  
N ow ego zapaśnika, co bez trwogi sięga 
Po w iekow e następstwo tego, co leg ł w  

(grobie 
I  ty lu  gorzkich złudzeń zostaw ił po sobie 

Idzie otulony ludzkich m arzeń, Za­
m ysłów i pragnień tęczam i, w ykołysany 
m iljonem tęsknot i złudzeń błyskam i. 
W szyscy obcą w  nim w idzieć to , czego 
nie dał poprzednik, chcą w idzieć góry 
sw ych życzeń, dotychczas nie spełn io­
nych! A  on kto w ie, czy będzie innym , 
jak było setk i przeszłych, daw no m inio • 
nych i  nazaw sze w  kruczy bezdennej po- 
grzebanych.

N ow y, nieznany i tajem niczy Rok 
idzie... Zda się, że w  przestrzeni jak iejś 
dalekiej i  nieuchwytnej, w  przestw orzach 
niew idzialnych zapada zasłona zszarza­
ła i spłow iała, a na je j m iejsce pojaw ia 
się przejasny i barw ny dzień, na który 
czekają w ielcy i m ali, bogaci i nędzarze, 
czeka ludzkość cała z niepokojem , trw o­
gą i nadzieją... I cóż m a się zm ienić w  
ścieżynie naszego życia, że sypiem y hoj­
nie całem i garściam i życzeń? A ch zm ie­
ni się ty lko jedna cyfra m artw a w  sze­
regu!

Bo ju tro?
N ie w szyscy w ierzą, aby lepiej było. 

W szak posępne, sm utne i zim ne do­
św iadczenie ludzi starszych ry je im  na 

czole nicestw o! Tu bow iem na ziem i 
trzeba tajem ne trącać struny i pieśni 
śpiew ać tajem ne, co nieraz bólem w  du- 
sszy dźw ięczą i skargą w ołają okrutną, 
trzeba w alczyć ze stu ram ionam i, ukry. 
tego zaw sze dziwotw oru.

N owy nieznany i tajem niczy Rok 
idzie... Lecz nic nie niesie, nic nie przy 
rzeka, a ty lko biurze to , co znajduje i 
co na falach przyszłości unosi... W szak 
on m a przynieść i dać ludzkości to , cze­
go ona potrzebuje i pragnie —  ale ludy 
m uszą to w szystko zdobyć, to w szystko 
w ykuć i w ykrzesać...

Idzie w ięc nie N ow y Rok, ale idzie 
now e, posuw a się rączo naprzód i nie 
w raca już nigdy! Lata całe idą, niby ow e 
słupy przydrożne, które choć znaczą od­
leg łość, nie zm ieniają w  niczem drogi, 
nieraz kam ienistej i  krętej lub ciern iam i 
w yłożonej. Bo życie człow ieka, to nie 
piękna na obrazie m alow anka, nie m iła 
zabaw eczka lub cudny poem at, ale nie 
przerwane pasm o zm agań i złorzeczeń, 
ale łańcuch niedoli, bólu i cierp ienia, ale 
ścieżka łez gorzkich, zw ątpienia, a cza­
sem naw et rozpaczy, z którą rozm aw iać 
m oże ty lko akord silnej w oli, z okrzy­
kiem na ustach: Precz, precz, w y tony 
pełne sm utku! Szczęśliw i, a raczej zado­
w oleni są ci, którzy zam iast narzekać na 
cierp ienia, uczą się od nich. Cierpienie 
bow iem jest nader w ażnym czynnik iem 
ew olucyjnym i  nie należy m u złorzeczyć 
Cierp —  a m yśl! Praw da, są chw ile w  
życiu ludzkiem naw et krucze... W tedy 
m iałoby się ochotę szukać m iejsc gdzieś 
dalekich, a bezpiecznych, gdzie złość 
ludzka nie sięga..., postaw ić dom sam ot­
ny na w zdętych falach m orza, na gór 
w ierzchołkach, lub w ichrów poszum ie. 
Bylibyśm y w ów czas w olni od obłudy, 
zaw iści niecnej i jadu kąśliwego.

K ażdego roku otw iera się przed na­
m i olbrzym ia przestrzeń dw unastu m ie 
sięcy, a gdy ona znika i  rok się kończy 
spostrzegam y, że jesteśm y ubożsi, sm ut­
niejsi, a tak rzadko szczęśliw i.

Szczęście? —  ha —  ładne słowo?! 
K ażdy jednak inaczej je rozum ie. W szy­
scy zgodzim y się na to , że tu na ziem i 
niem a szczęścia bezwzględnego! M oże 
być li ty lko m owa, o chw ilow em zado­

w oleniu ludzkiem . Szukać szczęścia? D a 
rp-m ny trud. Jest ono nieuchw ytne i ni­
by ów ,,p tak błękitny" ucieka, bo jest 
skrzydlate. G dzież jest szczęście? N ikt  
z nas ludzi nie w ie! Zdaje się ty lko czło­
w iekow i, że sław a, m ajątek, dostojeń­
stw a, to łub ow o m arzenie, czy też ży­
czenie przyniosłoby m u szczęście, w zgl. 
zadow olenie. —  M oże na m ałą chw ilkę 
ale nigdy w ięcej.

I teraz w ięc ta sam a otw iera się 
przed nam i przestrzeń i teraz rów nież 
jak daw niej w patru jem y się w  zagadko 
w ą dal..,., a m im o to w ołam y radośnie i z 
uniesieniem : „N owy, nieznany i tajem­
niczy Rok idzie... I  w ieść o tern, niby cie­
pła fala zalewa i ożyw ia dusze. W ierzę 
bow iem , że chw asty niesłusznych 
krzyw d, zaw iści i obłudy w krótce zagi­
ną i  popłynie now y żyw oa zidró j.

Posiew y ducha zakw itną, a spraw y 
nasze ugorem dotąd sto jące, pokryją się 
runią nadziei. Chw ile chm urne, lecz gór­
ne zw iastu ją rzeczyw istość. B iegną licz­
ne strum ienie ożyw czego św iatła. W ąt 
piącym i słabym przybyw a w ięcej siły . 
W szyscy m am y jeden cel w ytknięty. Jest 
nim : twórczy i  w artk i, a głęboki pęd tru­
du pracy narodow ej, każdy na sw oim 
posterunku zaw odow ym !

K ażdy w edle sił sw oich w inien O j­
czyźnie pośw ięcać w szystko najlepsze,.. 
Bo cel ten jest silnym w ęzłem m yśli pod­
niosłych, uczuć szlachetnych i serc go­
rących narodu.

W  tym Roku N ow ym trzeba nam ró - 
w nież pozbyć się w ad naszych ujawnia­
jących się niem al w  każdej dziedzin ie 
życia społecznego. W alić nam trzeba 
m łotem i za w szelką cenę zdusić hydrę 
zła piekielnego! Inaczej bow iem nie dla 
nas będzie ten N ow y Rok i nie zalśni 
nam blaskiem prom ieni słonecznych już 
nigdy...

CZY ŻBY U M IAŁ  RO BIĆ ZŁO TO?

PA RY Ż. Zainterpelow any przez 
w spółpracow nika „Paris M idi “  obroń­
ca D unikow skiego Legrand, ośw iad­
czył m . in ., iż w ierzy w niew inność 
sw ego klijenta i jest przekonany, iż  
pewne osoby zainteresow ane są w  

skazaniu D unikowskiego, aby przy­
w łaszczyć sobie jego tajem nicę.
STA D A ZG ŁO DN IAŁY CH  W ILK ÓW

FO GG IA . W  okolicy podgórskiej 
grtsują stada zgłodniałych w ilków , 
napadając w  nocy na stajn ie i obory i  
w yrządzając pow ażne szkody. Zw ła­
szcza w okolicy Pietro M ontecorv ino 
straty poniesione przez hodow ców o- 
w iec w ynoszą kilkadziesiąt tysięcy li ­
rów . W ładze prow incjonalne zorga- 
nizowałyy system atyczne obław y, po­
w ołując m yśliwych okolicznych,HGFEDCBA

RUCH TOW ARZYSTW

— „Lutn ia". D ziś, dnia 28 12., o godz, 23 

w zwykłym lokalu odbędzie się lekcja śpiewu 

Ze w zględu na zbliżający się term in urządza­

nia koncertu Zarząd uprasza członków czyn­

nych do grem jalnego w zięcia udziału w dzi­

siejszej lekcji.

Zarząd.

Kino „Słońce**
—  „A fera m ężatk i". D ziś w środę, poraź 

ostatn i w yśw ietla się nadzw yczaj ładny film  pod 

ty t,: „A fera m ężatk i". W  ro lach głów nych Jea 

nette M ac D onald i W iktor M ac Laglen. O d 
ju tra, czwartku film  Precz z m iłością ro lę głow­

nią kreuje L iljana H arw ey,

Kupon zniżkowy
do Kina „Słońce“

upraw niający do nabycia bi­
letu ulgow ego o 20 gr. przy 
w ykupie biletu za 1,— zł.

. w zgl. 80 groszy. W ażny na

28 i 29 bm .
za w yj  ątk iem seansów w ieczor­

nych w  niedziele

D rukiem i nakładem : Zakłady G raficzne 
Bolesława Szczuki —  Redaktor odpow ie­

dzialny: A lfons Szczuka — W ąbrzeźno, 
ul. M ickiew icza nr. 1.

PRZETARG PRZYM USOW Y.
D nia 30-go grudnia 1932 r. o godz. 3 po poł. 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przym uso­
w ego najw ięcej dającem u za gotówkę na skład­
nicy w  podw órzu p. Tobolsk iego w W ąbrzeźnie, 
ul. O grodow a: (2407/32

m aszynę do szycia, lornetkę, radjoaparat, 
M arkoni", zegar ścienny, szafę żelazną, 
biurko, m aszynę do garbow ania, radjoapa­
rat, tekę składow ą, stó ł, w ieszadło, 9 szczo­
tek do czyszczenia lokom obili, banię w ęgli­
kow ą z zegarem , w ylew , piec do łazienki, 
w annę, karabin, stare żelazo, 2 kom pl. m e­
chanizm y fortepianow e z klaw iaturą, 3 pły ­
ty resonansow e, podstaw ę do klaw iatury 
harm onjum .

G łów czew ski, kom ornik sąd w W ąbrzeźnie

LICYTACJA PRZYM USOW A.
D nia 30-go grudnia 1932 r. o godz. 11-tej 

sprzedaw ać będę najw ięcej dająrem u za go­
tów kę u p. Leona Fronczaka w O strow item :

5 kaczek. (13/818
L ITW IN , kom ornik sądow y w G olubiu

L ICY TACJA PRZY M U SO W A .
D nia 30 grudnia 1932 r. o godzin ie 13-tej 

sprzedaw ać będę najw ięcej dającem u za gotów­
kę u p. A nastazji W ojtaliew icz w N apolu:

1 lustro z podstaw ą. (1298/32

L ITW IN , kom ornik sądow y w G olubiu

LICYTACJA PRZYM USOW A
D nia 30-go grudnia 1932 r. o godzin ie 12-tej 

sprzedaw ać będę najw ięcej dającem u za gotów­
kę w O strow item : (1127/52

1 kanapę now ą.
Zbiórka reflektantów przed szkołą.

L ITW IN ,  kom ornik sądowy w G olubiu.

Naftal
kryształ Nobla
litr 0,55 zł.

W. MARKUSZEWSKI
Wąbrzeźno — Rynek nr. 16

Rzadka okazja!

Sprzedam 2 dom ;
przy ulicy W olności

1-szy : 6 pokoi wraz z przynależno- 
ściam i, m urowaną stajnią, pralnią i 
i piwnicą

2-gi: 5 pokoi, również z wszelkiem i 
przynależnościam i. —  D om y te sprze­
dam jako jeden kom pleks, jednakże nabywca 
m oże je z łatw ością podzielić. O bjekt po­
w yższy jest bez długu. O ferty piśm ienne 
proszę kier, do adm in. „G łosu" pod nr. 101

LICYTACJA PRZYM USOW A

D nia 29-go grudnia 1932 r. o godz. 10-tej 
sprzedaw ać będę najw ięcej dającem u za gotów­
kę u p. B. i K . m ałż. Żm udzińskich w G olu­
biu, ul. Zam kow a: (1508/32

1 radjoodbiornik 4-lam pk. „Telefunken".

L ITW IN ,  kom ornik sądow y w G olubiu.

L ICY TACJA PRZY M U SOW A .

D nia 29-go grudnia 1952 r. o godz. 10,50 
sprzedaw ać będę najw ięcej dającem u za go­
tów kę u p. Lucyny Lew in, G olub, ul. Zam kow a: 

1 bufet. (13/794
L ITW IN ,  kom ornik sądow y w G olubiu.

Sprzedam 

samochód 
osobow y kryty Chevrolet 
w  b. dobrym stanie na 
korzystnych w arunkach

Tobolski
M arsz. Piłsudskiego 20

1 i 2 pokojowe

MIESZKANIE 
zaraz do w ynajęcia 

K. M A L S K 1

PRZETARG PRZYM USOW Y.
W czw artek, dnia 29-go grudnia 1932 r. 

o godz. 14-tej sprzedaw ać będę w drodze egze­
kucji w  Srebrnikach u p. Juljusza M aucha naj­
w ięcej dającem u za gotów kę: (1327/32

6 krów , źrebaka i pow ózkę.

Rogow ski, kom . sąd, w K ow alew ie.

REK LA M A -

Służąca 
z w ioski do w szelk ich 
prac m oże się zgłosić 

W. Lewandowska
Jadw igi 3

to dźwignia  przem ysłu i handlu

Ogłaszajcie
—  SIĘ  —

w „Glosie 

Wąbrzeskim**
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Dziś w środę, dnia 28 bm . o godzinie 815 wieczorem poraź ostatni
w yśw ietlam y niezrów naną parę kochanków Jeanette M ac Donald i W icktor M ac Lągłem  w film ie p. t.:

Tylko w czwartek i w piątek 29 i 30 bm . najp iękniejsza operetka z udziałem Łiljany Harwey p, t.:

Do tego śliczny nadprogram W dzień sylwestrowy kino nieczynne
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